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OSANN, 0 FRAGMENTACH THOGA, WYDANYCH PRZEZ BIELOWSKIEGO.
(C ią g  dalszy. Ob. Nr. 47 Dod. ty g .)

Chociaż przy  fragmencie 2 1 ,  ^odnoszącym się do Antygona, 
źródło także wymienione nie j e s t ,  z porównania go jednak z Justy-  
nem XIV, 4 ,  widoczna, że lub z niego lub z T rnga  został wyjęty. 
Jeżeli p. wydawca oświadczył się za tym ostatnim, a to z przyczy­
ny podanego tu zupełnie nowego faktu: per/idiae cuuterio fro n ti-  
bus im p resso , którego niema Ju s ty n ,  chociaż go wypuszczać był 
niepowioien; tedy nieważymy się przeciwić się w tern jego zdaniu. 
Przypuściwszy tedy bezpośrednie w tern miejscu użytkowanie z J r o -  
ga . ukazuje się tu zarazem ta ważna okoliczność , że Justyn cho­
ciaż był Epitomatorcm, zatrzymywał mowy t a k ,  jak  je T rog boha- 
tyrorn swoim kładł w u s ta ;  tymczasem oto W incenty mowę Euraenesa, 
którą sposobem ukośnym był podał T rog (o b .  Justyn, XXXVIII, 3 ) ,  
zmienił tu  na mowę prostą. Tę ostatnią okoliczność możnaby w ła­
śnie podnieść przeciw twierdzeniu p. wydawcy. 4)  Taki sam sto­
pień prawdopodobieństwa ma za sobą fragment 4 5 ,  tyczący się dzie­
jów  macedońskich, przy którym takoż źródła niewymieuiono. T re ­
ścią jego je s t  wdarcie się na tron macedoński niejakiego Ipaudra. 5 )  

T ak  samo ma się rzecz z fragmentem 32 , chociaż i, w nim Trog 
wymieniony nie jest.  Wspomniony tu  król getycki R o/es  czyli 
Oroles ściągnął już na siebie był uwagę Munieha, k tóry  o nim 
w przytoczonem dziele, s tr .  1 2 1 ,  nadmienia. Podzielamy też zda­
nie P' wydawcy i co do fragmentu 3 8 ,  którego początek aż do 
słów abiici iu s s it ,  ma Justyn X LI, 0 ;  zkąd słuszny wniosek, że i 
część dalsza tego fragmentu p rzez  Jus tyna , jako za szczegółowo 
w  rzecz w chodząca, wypuszczona zosta ła ,  ale bez wątpienia W in ­
centego wymysłem nic j e s t ,  lecz wiadomością z T roga  aczkolwiek 
nie co do słowa wypisaną. Ustęp ten je s t  zanadto interesujący i 
ważny dla niewyjaśnionych dotąd dziejów baktryjskich w ładców , 
abyśmy tu o nim zamilczeli. Opiewa 011 tak :  Jlegem siguidem  
B aririanorum  JEucralidem f i l iu s , tam  ref/ni socius a patre facłus, 
am bitu in terfecit; gui guasi hostem non patrem  o cc id isse t, per 
sanguinem  eius currum  eg it, et corpus inhunjatum  abiici iu ss it, 
sed  non sine  ultione. Jłu ius enim  parricidae un icus p a rvu /u s , avi 
morte anociatus, ignaris  custodibus nem us in g re d itn r , dolorem  
a n x ic ta tis  m orsibus ferarum  opłat finire. Q ui per d ies aliguot 
per lustra ra g a b u n d u s , fu n g is  et rad ic ibus la tra n ti stomacho 
succurrit; nocissim e cniusdam  gustu  ra d ic is  pcstiferac in  lan- 
guorem pro stern itiir . guo fa tig a ln s , guasi anim am  exhala turus , 
oscitare cocpit. Osc ifanlis ori ser  pens i/la b iiu r , cognaia fo rs i-  
tan suae pestilentiae radice ille c tu s , hic in tro rep la n s , herbas 
crudas et ind igestas ad, os stom achi reeocat et a d  v owi tum im - 
pcllit. P a ter  interca renatihus indulgens , d.iutissimc guaesitum  
ci desperutum  . sic  tandem  vom itanlem  in c e n it: gui cum rug Hu 
super adahsc.sntulam  p ro ro lm tu r , lacrym is c f j lu it , a d  os mori- 
Intndi os applicat ci hiantem  osculis fa tiga t. U lico serp en s os- 
culantis labio m orsum  in p in g it, guo lacsus pater ac territus rc- 
pente r e s il i it , et serpentem  v ix  cum parte labii ąbstrahit et ob- 
territ (o b te r it? ) , pareulum gue sem ianim em  a d  suos reportat. E t  
in  breci redditur sosp ita ti a d o lescen s , om,ni vencno eromilo.

4) Szanowny recenzent zdaje się  tu przypuszczać, że Justyn podał mowę Eu- 
mena nie prosto ale ukośnie, to jest," zwracając się  z nią głów nie do czy­
telników nie do słuchaczy; w sk u tek  (akiegoto przypuszczenia nasuwają mu 
s ię  tu niektóre wątpliwości. Otoż winniśmy oznajm ić, że  rzecz  ta ina się 
inaczej. Justyn bow iem , który w księdze XXXVIII. obszerną mowę Mitry- 
data, ulubionym Trogowi sposobem ukośnym przytoczył, mowę Eumena po­
dał w prost, nie ukośnie. W ypływa ztąd naturalnie, że i takie mowy mu­
siały się  tuowdzie w  dziele Troga znacliodzić. Jakoż krótka i  gwałtowna 
do żołnierzy mowa Eumena jest tego rodzaju, że  w  sposób ukośny oddana, 
utraciłaby cala swą piękność. Kiedy w ięc tym samym sposobem znaehodzi- 
my ją  wyłożoną i u W incentego, okoliczność ta nietylko nie osłabia tw ier­
dzenie p. w ydaw cy, iż źródłem W incentego musiał być tu sam T rog, ale 
je  nawet popiera; skoro w iem y, iż nawet w  samej mowie Mitrydala Trog 
nietrzyma się  n iew olniczo przyjętych przez siebie przep isów , ale niekiedy ku 
słuchaczom się  zwraca^ co już jego objaśniaczy niemało dziw iło, Przyp. tł.

5 )  W  niektórych rękopismacli W incenego imię to brzmi Ip sa n d er.
Przyp. tłum.

P atrem  e x  vulnere serpentis in fusum  v iru s  in  resan iam  cert i ł : 
gua saeu issim e a g ita tu s , cum alios appetere non p o s s e t, lin -  
g u a m , labia mord.icanthn s ib i d e tru n c a n s , absorbet. S ic  pro- 
pria  membra d im o rd ica n s , v ix  tandem  exsp ira t. 0)  Jeżeli to zda­
rzenie za wiarogodue uznamy, tedy mamy w nim dowód niepośledni 
do rozstrzygnięcia kwestyi o bytności Eukratydesa II króla bak try j-  
skiego , k tórą  R aou l-R ochette  z taką gorliwością pod dyskussyę wy­
ta c z a ł ;  o czern jednakże nie tu  je s t  miejsce do mówienia.

Przystępujem y do wypisów z Bielskiego. Fragm ent 10 tyczą­
cy się złupienia świątyni dellickiej, zamierzonego przez Xerxesa, 
możnaby uważać za obszerniejsze nieco rozrobienie wiadomości 
wziętej z Justyna I I ,  12. W szelako można się zgodzić i na to ,  
że kronikarz wyjął go z pierwotnego ź r ó d ła , skoro porównamy 
z nim dwa inne fragmenta przez p. wydawcę pod I. 33 i 35 p rzy ­
toczone, o których niemasz wątpliwości, że z T roga  były zaczer­
pnięte. Pierwszy z nich w języku polskim opiewa ta k :  ..S ta rzy  hi-  
story ko ic ie , ja k o  Trogus P om pejus, K ornelius T a c y tu s , p isa li o 
'Żydzi ech in a cze j n iż  w  p iśm ie św iętym  sto i: iż je m ia ł F araon  kró l  
w ypędzić dla ich za ra żen ia , iż  byli zarażen i rozmaiterni p lagam i od  
B o g a , iż n ie  chcieli tego B oga chw alić , którego E g ipczycy  chw alili. 
T a kież o wodę na puszczy , iż j ą  A aron  za końm i idąc na lazł. a ona  
3 yóry  za w żd y  s z ła :  a Ż yd o w ic  balsam em  ku p czy li, którego tam  
dość było na  górze S y n a , i  tym  się żywili-, a tem u narodu i  bogo­
wie i Indzie n ieprzy jazn i byli: lecz króle dziew kam i p ięknym i za w ­
żdy ub łaga li, które sin u  nich rodzą n a d  inne g ła d k ie j  W edług 
słów powyższych powinny się znaleść zdarzenia tu  opowiedziane u 
Justyna XXXVI, 2 ,  lub też  w T a c y ta ,  I listor. V , 2. Atoli p. w y­
dawca słusznie u w aża ,  że nie w s z y s tk o ,  co tu Bielski m ów i, zna- 
chodzi się tak w jednym ja k  i w drugim. Nie zapuszcza się jednak 
w wykazanie różnicy. Pominąwszy okoliczność t ę ,  że u Tacyta Moj­
żesz wymieniony je s t  w miejscu A arona, a Justyu ani o jednym ani 
o drugim nic niewie , zwracamy tu  uwagę na to ,  że w  tej części 
powieści Tacyt ma osłów zamiast k o n i ,  mimowolnie wiec nasu­
wa się wniosek, żo Bielski nic z Tacyta ale z T roga  to czerpał. 
Szczególnie zaś tu należy wzmianka Bielskiego o pięknych dzie­
w icach. która w obu pomienionych historykach zgoła się nie znaj­
duje. Nie równie jednak ważniejszy i rzecz stanowczo rozs trzy ­
gający je s t  fragment drugi, który opiewa t a k ;  „ W a lczy li R o  woła­
nie i z  M ilryd a tem , królem  P o n tsk im , czego d o tkn ą ł Trogus  
P o m p e ju s , h istoryk daw ny, i  tenże to p isze o n ich: że z surow ych  
skó r wołowych ka fta n y  sobie d z ia ła li , a to zbroja ich b yła ; tem iż i 
paw ężc abo tarcze sw e p o w ła e za li, i  tak na  koń z sza b la , z roha­
tyną  i z  lukiem  w sia d a li; ja k o ż  i d z iś  tych broni R u ś  używ a. 
Nic o tern niewie Justyn , k tóry  nawet wzmianki o RoxaIanach nie- 
czyni, a choć Str&bo, V II, 3 0 6 ,  jak to  p. wydawca słusznie zauw a­
żał,  wie o tern, przecież nie można tu  dopuścić tej myśli, żeby 
Bielski Troga zamiast Strabona p o w oła ł ,  a to z przyczyny te j ,  po­
nieważ na innein miejscu tenże najwyraźniej powiada , iż o Roxola- 
uacli tak geograt Strabo jako i historyk T rog  podali wiadomość. 
Prócz tego p. wydawca przytacza jeszcze  jedno miejsce o Roxola- 
nack z Bielskiego, ale tak pomieszane z włnsnemi tego kronikarza  
doda tkam i, że prawie niepodobna oddzielić je  od słów Trogowycb. 
O innym wypisie Bielskiego przez p. wydawcę w przypisku udzie­
lonym mówiliśmy przy Wincentym.

Z Długosza, do k tórego teraz przystępujem y, wyjęty je s t  fra ­
gment 30. Znalazł się on w kodeksie biblioteki Ossolińskich 1. 6 0 1 ,

6 )  Trog opowiadając o zbrodniach Ptolemeja [Kerauna króla m acedońsk iego, 
(Just. XXIII, 3 ,)  dodaje: nec Ptolemueo inulta scelera fucrunt. I w  przy­
toczonym fragmencie znachodzim to samo zdanie. Z czego w idać, że  byłto 
pisarz przejęty głębokiem uczuciem  religijnem , i zapatrywał s ię  na histo- 
ryę jako na sąd boży. Jeśli zaś ten szczeg ó ł potwierdza owo m niem anie, 
że fragment ten z Troga je st  wyjęty, słuszna w ięc w n osić, że  i fragment 
40 , w wątpliwość podany przez p. sprawozdawcę, należy T rogowi przypisać, 
tem bardziej, ż e ,  o ile  wiadom o, on jeden  w ,języku| łacińskim  dzieje Cel­
tów opowiadał. Przyp. tłum.
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( w  którym miedzy innemi są także satyry P e rsy u sza ). Fragment 
ten je s t  wielce zajmujący i t#m ważniejszy, że w nim właściwe 
słowa oryginała Trogowego przechowały się. Z innego jeszcze 
względu zasługuje on aby go tu całkowicie podać Oto są jego s ło­
w a : „ Trogus Pom pę jus- de bcllo Geiarum. Els-i m i h i longe io- 
cnndius fu isse t l tn lin e  feiiciłatem. (/uran cl a d  es r e fe m : , tam en 
t/uia tem pom  sic  tu lcru n t. seguem ur ci. nos fortunne m utabi/ita- 
tern, Getarum gue im m sion is  describcm us do/orosam pro f e t  to m a- 
num  , sed  pro cognitione i/lorum lemporiim neccssariam . Negue  
enim  Kenophontcm  Atheniensem  , summo ingenio virurn, cum oh- 
sidionern cl fam  cm ac d i/u la  moenia A thcnarum  d cscrip sit, non 
dolentcm id  fec issc  r c o r ; scr ip sil lam e n , r/iiia u tilc pnlahat il- 
larum, rerum  nmuoriam. non deperirc. N egue L ir iu s  no s te r , 
cum urbem a G allis captam et incend iis  con/lagratam  r e fe r t , 
minorem  m erelur landem , t/uam cum P a u li A em ilii triumphum il~ 
lum praecłarum  de M acedonibus , aut Pub lii A fr ica n i ricto rias  
enarrai. H istoriae guippe csl, tam prosperas gnam adrersas  
res inonim entis literarum  m a n d a re : itac/uc oplunda guidem m c/i- 
ora , scribenda cero guaecnngue contigcrunt. C ieitates in Ita lia  
ornatissim ae m agnis opibus m agnague auctoritatc cigucruni hac- 
tenus hodiec/ue r ig e u t, gtiarum gloria ac imperium longe Jatcgue 
extenditur. Tacco morum elcgantiam  hw nanitatem gue praecipu- 
am ac bonarum artiarn d iscip linas . in  guibus parens scilicet, et 
alum na incom parahiiis Ita lia  reperiłur. S e d  com m cndationis 
a liu d  fia t t e m p u s W strzymujemy się tu od uwag obszerniejszych, 
do jakich słusznie ten ustęp , pełen t r e ś c i ,  podać może sposobność. 
Podnosimy tę tylko okoliczność, że według prawdopodobnego wnio­
sku p. wydawcy wtargnięcie Gelów do Italii, o którem tu jest 
w zm ianka, zaszło podczas* bitwy pod A kcyum , 7)  i że wówczas, 
gdy to pisał T r o g ,  Liwiusz dżieła swego jeszcze był nieukończył, 
albo przynajmniej tej części jeszcze nic w y d a ł : bo że T rog  jakiś 
oddział Liwiuszowego dzieła zn a ł ,  to rzecz wiadoma z Justyna 
XXXVIII, 3. Następny fragment 3 1 ,  wypłynął z tegoż samego 
ź ródła ,  i od poprzedniego tylko zaczęciem nowego wiersza jes t  od­
dzielony w rękopismic. Nie przytaczamy go tu ,  bo za ogólnej je s t  

t r e ś c i ,  ale ma 011 z poprzednim jeden i tenże sam charak ter  i s tyl, 
t a k  żc bynajmniej niebierzem tego za złe p. wydawcy, iż go s ta­
nowczo Trogowi przyznał, a tylko podał w wątpliwość tę okolicz­
n o ść ,  azali w te m  lub też innem miejscu dzieła Trogowego znajdo­
w a ł się. Pozwalamy sobie nawiasowo zwrócić tu uwagę filologów 
na wyraz p c rm a x im u s , k tóry  to sposób składania przym iotnika, 
w dobrej łacinie dotąd w wątpliwość podaw a n y , otrzymuje now ą pod­
porę. 2 e lakierni wyrażeniami zwyczaj pospolity w wysokich cza­
sach ju ż  nic g a rd z i ł ,  widzimy to z ostrzeżenia, k tóre  u Charisiu- 
s a , na sir. 2 0 7 , daje Palcmon , mówiąc : pccant vcro gui d icunt 
peroptim us. Mównic też fragment 4 3 ,  z kodeksu Ossolińskich I. 
6 0 1  można słusznie przyznać T rogow i, chociaż bezpośrednio do­
wodu na to niemamy. Przeciwnie fragment 41 z Długoszowej bi­
siory! jes t  widocznie z Justyna X L U I, 1 4 ,  i to dosłownie wypisa­
ny. 8) Jeśli wreazy jego początkowe: ab uno regułorum  spowo­
dowały p. wydawcę do naznaczenia mu innego ź r ó d ła , tedy zape­
wne nic dojrzał on, że wyrazy owe powstały z wyżej nieco umiesz­
czonych słów Justynowych: adfirm antc reguło guodam.

Teraz  prejdziemy do reszty  fragmentów, wyjętych częścią z re-  
kopismów, częścią zaś z ksiąg drukowanych. Po  najznakomitszych 
i jeśli nie jest umyślnem oszukaństwem , ( o  jakie jednak podejrzywać 
nie mamy tu żadnego p o w o d u ) ,  najpewniejszych szczątków dzieła 
T ro g o w eg o ,  należy niezawodnie fragment 2 2 ,  z kodeksu Ossoliń-

7) Sarniaki, Annal. II, 2 , m ówi, jakoby pojaśniając wiadomość Długoszu wą: 
„Hue re fe r ln r  i/ironio d la  G othorum  (pow inno być: G c ta r u m )  duce Co- 
m o sico , i/ni f ia t  rex  et saeerdos g c id is . T ak w iec nie ulega w ątpliw ości, 
że najazd (en wydarzył się  podczas bitwy pod Alccyum, i był na wielką 
skale przedsięw zięty. Jakoż nawet podobno Komosik o Rzyin się  k u sił, po­
niew aż podczas oblężenia Rzymu przez T olylc nosili się  patrycyusze z w y­
rocznią syb illiu sk a . która według Prokopa, i t .G .  I, 2 4 , p. 372 , opiewuiła:
„ Q u in q lili  in en se  Rumu n ih il t r i s d  a H elis m iituek'. R zecz dziw na, że
Bahr w  recen zji ułamków Troga zam ieszczonej w Heidelberg, Jo.lirbuuh. 
tler L ite ra t, L S J 4 , N ro. 1 6  sir . 2 4 8 , pow ątpiew ał, azali zdarzenie opow ie­
dziane w  tym fragmencie od Troga pochodzić mogło. Przyp. tłum.

8) I ten'fragment jest niezawodnie wyjęty z Trogaj, skoro bowiem Długosz dzie­
ło jego iniał pod ręką, niepodobna przypuścić, aby tu imię Troga podał za­
miast Justyna. Także zachodzi dość znaczna różnica w  przytoczonym Irag- 
m encie’ między słowam i D ługosza a Justyna, co także potw ierdza, że pierw ­
s z y  czerpał bez pośrednio z T roga; i tak Justyn m ów i: tu  guo p a re re t  (u  
Dług. in  guo p a r te m  \e ffiin d e re t) ,  ite ra to  p e tiisse  (D ł. ileru in  so lic ilu sse ) ,
ca tu lo s licerct (D ł. teneros p a r tu s  l ie e r e t) ,  i p ro p rie ta lem  loci silu  ven -
(licastc  ((Dł. p ro p r ie ta le m  lo e i, hero suo e.ecluso , c iiu lieasse• )  Przyp. tłum.

skich 1. 336 wyjęty. Zawiera ten kodeks różne mieszaniny w je­
żyku polskim, a obok nieb: Variae car i orum antonim  sententiae  
per alphubetum. co n scrtp ta e , k tóre mają częstokroć przytoczone 
swe źród ło , jako to: H erodota , Polybiosa, Saliuslego, Liwiusza 
i innych. Między (cmi zdaniami je s t  następujący ułamek w jeżyku 
polskim: ,,Salaue.es w  Kolebach królując zw ycięstw o znaczne
odn iósł z n ieprzyjaciela . K olakowie zaw dzięcza jąc prace i trudy  
kró lo w i , oddali za upom inek  statuam Honoris ulanego z s r e ­
b ra , tylko zło tą  rękę m ającego, w k tórej obelisek zło ty  trzym a ł, 
na obelisku różne korony 'w isiały. K ró l w dzięcznie p r z y ją ł , 
w szakże  alludując do ręk i i  do złotego obelisku r ze k ł  ( c o  nastę­
puje oddano w rękopismic po łacin ie , zapewne umyślnie, aby wyrazy 
oryginału zachow ać):  S i  lotus hic Honor suae m anus naturum  in -  
d n is se f , principetn locum in nostro thesauro habuisset.u Trogus. 
Kiedy p. wydawca odniósł wymienione tu zdarzenie do Seleuka I, i miej­
sce fragmentu w księdze 15 wskazał, tedy zdaje się tern niestosowniej­
sze to jego twierdzenie , że T rog  niemógł Seleuka nazywać k ró ­
lem K o lc h ó w , jakkolwiek sam fakt mógł się do tychże odnosić. 
Ale i sam wydawca postrzegł się i wyznaje w doda tku , że praw ­
dopodobnie tyczy się to zdarzenie innego Seleuka, i raczej do księ­
gi 37 , w której T rog  o królach kolehiejskich rozp raw ia ł ,  odniesione 
być powinno. J a k o ż ,  że to jes t  istotnie Seieuk późniejszy, k tó re ­
go bliżej oznaczyć dziś nic jesteśm y w s tan ie ,  mamy tego pewność 
w t e m ,  że znachodzi się tu wzmianka o posągu Honoru, k tóry w cza­
sach pierwszego Seleuka, to jes t  podczas wpływu greckiego, był 
rzeczą całkiem niesłychaną. Uosobienie honoru jes t  Grekom zu­
pełnie obce , niemają oni nawet w yrazu na to ; a że T rog  niedopu- 
Ściłby się takowej pomyłki więc wypada koniecznie odesłać się 
z tem zdarzeniem w c z a s  taki,  w którym znajomość z Rzymem czy­
niłaby możliwem takie zjawisko. Opis ten Honoru jes t  z re sz tą  dość 
zajmujący i przypomina podobne starożytne wizerunki stojącej figu­
r y ,  która  w wyciągnionej ręce trzym a bożyszcza lub tym podobne 
przedmioty, jak  n.p. na jednej baktryjskiej monecie w  clziele Raoul- 
R ocŁette 'go: N otice sur guclgues m cdaillcs des ro is de la J lac-  
tr iu n c , K ro. 2 i I)eu x iem e  suppl. PI. I I ,  N ro. 1 i U .

f rag m en t  13 z kodeksu biblioteki Ossolińskich I. 160 je s t  bez
w ątp ien ia . UYogowy. Opiewa on tak : Jltotf&z fiuta, ant in  tu -
bulis lap ideis j ,  lc x  cero Iłom anorum  in duodecim  tubulis cbneis 
( eburneis)  ser ipl d  c.rat, u f re fert T rogus P om peius libro I I I  de 
L yca rg o : guae om nia sign ificanl legis dura tionem  et slabilitafcm  
perpcluam K  To uboczne napomknienie o jakości tablic dwunastu , 
na których prawo rzymskie było spisane, musiało się znajdować 
przy opisie tablic prawa Lykurgowego. Ale o tych a tem hardziej 
o tamtych tablicach nie zuachodzimy ani słowa w Justyn ie , k tóry  o 
wieczystości p raw  Lykurgowych zupełnie inne rozumienie podaje. 
Ti dodatku: gnać omnia sign i/icant i t. d. zawiązuje p. w ydaw ca, 
że autbr musiał napisać u e n c is , k tóry to wyraz kopista na ebur­
n e is  przekręcił. Twierdzeniu jego tem mniej możemy zaprzeczyć , 
że takie czytanie istocie rzeczy odpowiada. Ob. Pomponiego de ori- 
gine iu r i s , sir. 2 7 . 0)

Fragm ent 37 z Mierswy kroniki jes t  widoczuem przerobieniem 
Justyna XXXIX, 5. O przytoczonym tu ubocznie wyimku z Wincen­
tego , jakoby on także miał-być wzięty z T ro g a ,  a tyczy się bo­
gactw jakowegoś króla Arabów, sąd nasz zawieszamy dla te g o ,  
ponieważ Wincenty nie powołał się w tem  miejscu na T ro g a ,  i w ąt­
pliwa je s t ,  czy król ów je s t  z Frotymem jedną osoba.

Dłuższy fragment 1 1 z Jabóba de Ccsolis : L ib er de m oribns  
hominum cl ofjiciis nobiłium  super ludo sca c o ru m , z różnicami 
trzech kodeksów wrocławskich do lwowskiego Ossolińskich kodeksu 
1. 1 . dobranemi, niclylko nie zawiera nic ta k ie g o ,  coby się 11 Ju ­
styna 111 , 2 i 3 ,  nie znachodziło; ale d o s t o w n e m i  w kilku miej­
scach wypisami tego Kpitomatora wskazuje , że » niego został za­
czerpnięty.

Tak samo ma się rzecz z fragmentem 1 6 ,  znalezionym u Jana  
Sarisbersk iego ; jedna bowiem cześć jego znachodzi się dosłownie 
w Justynie VII, 2. Więcej na uwagę zasługiwałby ustęp z Rielskie-

D) Recenzent T roga, B iihr, w  Ilciddb. Jahrb. der Literat. 1 8 5 1 ,  N ro . IG ,  
str. 24C, znalazłszy w  Pomponiin de origine iuris: e b u r n e is , pojaśnia, 
że rzym skie ustawy byty pierwotnie spisane na t a b l i c a c h  z kości słoniowej, 
a dopiero po spaleniu Rzymu przez Gallów w y r y to  ,je powtórnie na t a b l i ­

cach miedzianych. Atoli pojaśnienie jego jest dla tego m ylne, że tablice  
te należały <lo rzędu tych pom ników, które ocalone zostały podczas spale­
nia Rzymu, L iw iusz bowiem VI, 1, podaje: „In primis foedera ar leges 
(erant autem eac duodecim tahutae et guaedem regiae legcs) eonguiri, 
guae comparcrcnP, jusserunt.11 Przyp. tłum.
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go kroniki przez wydawcę tu  w nocie przy toczony, tylko że Biel­
ski nie p o w o ła ł  się z nim na T r o g a . 10)

Podobnie też nie zasługuje na uwzględnienie fragment 3 9 ,  sk ła ­
dający się z dwóch w y p is ó w  w  dziele Mateusza W cstmonastcrskic- 
go F lores h istoria ' dostrzeżonych. Pierwszy z n ich , jak  to sam 
p. wydawca zauw ażał, składa się z Justynom X L III ,  1 ,  i z niego 
też barwę swoją otrzymał. Drugi więcej właściwej treści opiewa 
tak : „ Anno d irinae incarna fion is n o n o , C aesare A ugusto im perii 
su i quin </u a gęsim  um prinm m  a genie. , Trngus P om pejus chronica  
sua term inuuit. in  guibus guasi m nndi praeteriti cursum ad  
memoriam posterorum  redux it. Ha natne/uam Rom anorum  rem - 
pu b lica m , et arm a , ęuae gens Ula late per orbem terrarum  d r -  
cum lu lit, ab initio usi/ue a d  praesens teinpus prosegu itur , ul qui 
res eitts leg erit , ad construendum  R om anum  im perium  v ir  lutem  
et fortunam  d i seat contendis.se.u Gdyby kto z drugiego w tyrm 
fragmencie okresu mianowicie ze słów: ad  praesens tem p u s , chciał

10) Ustęp ten w Bielskim  K ron . św ia t. Krak. f. 1. 100 v. opiewa tak: „Kra- 
naus macedoński książę albo hetman, ręki prędkiej, myśli spraw nej, rozu­
mu dosp ialego, wiódł walkę z pogranicznym narodem , z Illiryki i T raccza- 
mi. A gdy go porazili, iż u c iek a ł, wstydził się  tego. W ziąw szy syna z  p ie­
luch króla um arłego, zebrali się  znowu na nieprzyjaciele sw o je , położył 
dziecie na swym miejscu z kolebką, potkali się  około niego siln ie, porazi­
li Illiriki i T raccs M acedonowie , posław szy do n ich . iż pierw szy raz nie 
przez moc upadli, ale przez niebylność króla.“ Zwracamy uwagę czy te l­
ników na wyrażenia łacińsk ie: ręki prędkiej, myśli spraw nej, rozumu do- 
sp iałego, a szczególn ie na nazwy ludowe: Traees i Illiryki-, co niezaprze- 
czenie dow odzi, że  autor miał pod ręką oryginał łaciń sk i, może Troga.

Przyp. tłum.

- —   —  —  .,, .—  u —

zrobić wniosek, że T rog  dzieje rzymskie najobszerniej i w ciągłym 
związku opow iada ł , tedy twierdzeniu temu zadałby fałsz sam J u ­
styn , albowiem on opowiada tylko początki dziejów rzymskich i to 
w k r ó tk o ś c i , tak  samo jak  je  miał T ro g ,  a obraz obszerny tych 
dziejów, jeśliby się był w dziele Troga znajdował, byłby tem mniej 
pominięty , że sięgając aż do wieku Augustowego , miał tem samem 
więcej jeszcze interesu w wieku Justyna niż Troga. Owszem T rog  
postępował t a k , że w miejscach s to sow nych , mianowicie ilekroć 
Rzymianie z obcemi narodami się s tykali ,  dzieje Rzymu jednej lub 
drugiej epoki opowiadał. A żc od pierwszego wystąpienia Rzymu 
w swojej potędze oręż rzymski przeciw obcym państwom nieustan­
nie był czynny, przeto też  dzieje rzymskie zostały objęte w dzie­
jach powszechnych. Same tylko początki Rzymu nieinogły być 0- 
powiedziane w ten sposób, dla tego uznał T rog  rzeczą stosowną te 
część dziejów rzymskich oddzielić i opowiadać ją  w zw iązk u , co 
t e ż ,  jak z Justyna widzimy, na początku XLIII księgi uskutecznił. 
To tedy co tu Mateusz o czasie, w którym historya Troga napisa­
na by ła ,  powiada, nie je s t  wyjęte z jednego miejsca T ro g a ,  lecz 
raczej z rozpatrzenia się w dziele Justynowem wywnioskowane. 11)

( D. c. n.)

1 1 )  P rzeciw  temu zdaniu szanownego recenzenta pozwalamy sobie zrobić u w a ­
g ę ,  że w  całym Justynie nie znaehodzimy ani słow a, z któregoby tak śc i­
słe  oznaczenie czasu , w  którym T rog swoją historyę ukończył, wywniosko­
w ać się  dało. A przecież M ateusz podał to nam z takicra prawdopodobień­
stw em , iż mimowolnie nasuwa się m yśl, że on to mógł zajrzeć w  Trogu
i przy zupełnym braku wiadomości odmiennych, odrzucać tego podania n ie ­
można. P r z y p .  tłum.

W ykaz piaywo*u 1  wywozu ważniejszych produktów w  miesiącu 
wrześniu 1854.

Podziałem według porządku nowej taryfy z 1. stycznia 1854.
(Obacz Nra. 3 ,  14, 15 , 16 , 18, 2 5 , 28 , 30 , 34, 37 i  42 Dodat. tygod.)

Pr*yw óż

W  p r o w a d z o n o
1

do Galicy i w K ra-
kowskie

na Buko-
w i n ę

Waga na funty 
Kakao wpestkach  iw łu p a c h  „ 5,00.08 3.2010

„ mielone i ta r te  . . 33 25.oo — --
Kawa i surogaty . . . . Y) 454,58 05 374,01.92 44,97.23

„ palona . ' . . . . 4.oo — 2.63
Korzenie pospolite 33 54,12.88 13,54.86 83.68

„ przednie 37 12,15.84 4,10.46 1,57.12
„ najprzedniejsze 5? 32.43 11.44 O.40

Owoce południowe przednie 77 67,34.01 19,27.31 l,68.oo
„ „ średnie 7) 29,27.78 30,82.0? 76.58
„ „ pospolite 77 8,28.oo 5,96.oo 3,09.26

H e r b a t a ..................................... 77 265,49.61 16,55.30 20.82
Cukier rafinowany . . . 77 83.62.30 33,42.08 9 8 .u
Wyroby tytoniu . . . . 77 1,96.00 16.74 1,31.88
Zboże , pszenica, orkisz . 77 32325,57°° 13743,4500 50765,85.00
Ż y to ,  kukurudza , hrcczka, 77 12898,02.°° 1931,15.00 67262,46"°
Jęczmień, słód, owies . 77 2004,75-00 7 ,00 .00 19711,8300
Ryż • • • ........................ 77 48,19.00 372.23.oo
Mąka i mieli wo . . . . 7? 2725,18.00 53,C3.oo 4366,59.69
Rośliny, nasienie lniane. . 77 — 921,85.oo 5,20.oo

„ bliżej nie oznaczone 75 146,42.80 7,71.38 92,80.68
R y b y , ś ledzie , sztokfisz . 77 9.38.00 111,15.48 12,07.76
Bydło: woły i byki . . . sztuk 582 — 303

„ krow y i cielęta . 77 20 — 3
owce . . . . . 7) — -- 2188

,, nierogacizna . . . 7? 3 10 704
Konie i źrebięta . 77 28 — 293

Funtów
Skóry i futerka . . . . , 70,41.oo . 363,11.30

„ bliżej nieoznaczone . 77 l l ,72 .oo 11,50 8.00
F u t r a ........................................... 7? 1,73.20 1,01.54 7.54
Ł o je  i tłuszcze . . . . 77 980,52.36 2260,40.oo 181,63.00
O liw a .......................................... 77 57,93.50 ■ — 10.94
Wódka, spirytus, arak, rum 73 118,66.83 48,83 os 6,25
L ikw ory ) inne słodzone na­

poje ..................................... 7? 2,61.50 23.56
Wino w flaszech . . . . 3 ) 20,96.32 12,04.40 2,06.80

„ W’beczkach. . 3 ) 7,58.48 __
„ moł dawski e . . . . 3? — — 1174,81oi

stóp kubicznych 
Drzewo na opał . . . . . . 3240

„ transport ląd em . 37 200 9797 2331
Drzewo na materiał . . . 37 -- -- _

transport  lądem 77 945 1 9 8 0

do kraju.

W p r o w a d z o n o
1

do Galicyi w K ra­
kowskie

na Buko­
winę

F u n t ó w
Materye fa rb ie rsk ie , indygo, 

k o sz e n i la ...............................„ 9,24.00 2,28.00
Żelazo w szynach . . . . 33 2,43.00 --- ,
Blacha żelazna polerowana. 73 2,15.00 21,66.30 37,48.24
Żelazo lane surowe . . . )7 — ---- 9,92.33

„ ze związku celnego . 3? — 100 ,2 2 .oo
W ełna  s u r o w a ........................ 37 4a,13.oo — 9741,00.81
Przędza  bawełniana i wata 33 1.40 — 43.07

„ „ b ie lona . . 37 8,68.so 6,47.49 6.00
„ „ fa rb o w an a . 33 778.40 2,69.io 9 9 . l i
„ „ ze związku 

celnego. . 33 60.80 1,06.95
„ lniana bielona . . n — — 9.38
„ „  kręcona . 33 — 0.50
„ „ ze związku 

celnego . . 37
. 2.85

Wyroby bawełniane pospoli­
te  . . . . 3? 0.91

„ „ średnie . . 33 12,89.31 1,79.90 83.94
„ „ z związku 

celnego 33 9.80
„ „ p rzed n ie . . 37 4,07.oo 23.90
„ „ z związku 

celnego 33 1.40
„ „ najprzedniej­

sze . . . 37 15.io 12.70
W yroby lniane najposled- 

sze . . . 37 23.65 30.30 50.40
„ „ pospolite . 33 — 5.30 _
„ „ średnie . . 3) l.oo —
„ „ przednie 33 l.oo —

W yroby wełniane najpośle- 
dniejsze 33

_ 17.oo 1.40
„ „ pospolite . 33 30 .00 72.42 1.92
„ „ średnie . . 33 11,00.61 62.05 55.97
„ „ ze związku 

celnego . 33 13.50 1,21.50
„ „ przednie 33 I 8.00 _—
„ „ z związku 

celnego . 33
. .. 33.80

„ „ najprzedniej­
sze . . . 33 2.00

W yroby jedwabne przednie W 70.65 5.00 0.38

*



W  p r  o w a d z o n o do Galicy i w K ra­
kowskie

na Buko­
winę W  p r o  w a d z o n o do Galicy i w K ra­

kowskie
na Buko­

winę
Funtów Funtów

W yroby jedwabne ze związku W yroby  drewnia. ze związku
celnego . n 0.60 8 .oo 1.00 celnego . 33 0.70 1,97.50 ___

„ ,, pospolite 33 13.^0 — 8.92 W yroby gliniane pospolite 33 — 10.25 8 ,88.20
„ „ z  związku — „ średnie . 33 — —. 1,84.58

celnego . 55 0.50 0.20 ze związku
Suknie i stroie pospolita . 55 16.64 12.30 3.oo ce lnego . 57 11 503.oo — __

„ „ przednie 55 1.46 0 20 — 3) „  przednie ze
» » najprzed­

8.13
37 ,, związku cel­

niejsze . 55 6.38 — nego . 33 — 2,42.50
Papier  najpośledniejszy . . 53 —■ 4.oo — Wyroby żelazne uajpośle-

„ pospolicie używany . 53 — — 94.38 dniejsze 33 4,37.72 47.00 90.oo
„ p r z e d n i ......................... 53 — 2,06.68 44.04 33 ,, ze zwią­
„ z związku celnego 53 1,61.30 8,40.42 — zku celnego i) 14,40.25 8,61.50 ____

„ najprzedniejszy . . 53 — 2.70 — 5? „  pospolite . 33 29.81 71.oo __
„ z związku ce lnego . 35 — 3.oo — 3? ,, ze związku

W yroby  papierowe . . . 55 — 25.33 1,17.53 celnego. . 33 5,77.oo 75,50 ---
„ „ z  związku celnego 35 53.83 73.75 — 33 „ przednie 33 1,38.91 1,66.05 .__

W yroby kuśnierskie surowe 33 4,79.00 — — „ ze związku
„ „ z związku celnego. 

z k ruśców  . .
33 2S.50 1,71.50 _

celnego . . 33 — 13.70 — W yroby 33 3,55.94 1,57.35 2,64.50
v » gotowe • • 35 1.40 5.od — „ cynkowe z związku

Skóry pospolite . . . . 55 84,15.28 57.00 73.12 celneg 0 . . . . . 73 .— 15.io ____

„ z związku celnego 35 4,90.00 27,69.13 — Maszyny żelazne . . . . 33 4,22.oo 12,98.oo __
w przednie  z związku Drobne towary wnajprzedniej-

celnego . . . . 55 — 5,05.89 — szym gatunku 37 16,84 1.12.05 3.50
W yroby skórzane pospolite , 53 19.88 66.16 18.35 33 „ przednie . . 35 19.59 ' 6.11 ____

„ ze związku celnego 33 — 25.ro --- 55 ,, ze związku
„ przednie . . . r> 1.09.63 22.54 --- celnego 33

— 3.20 __
Portefeuille i paski ze zwią­ 55 „  pospolite . . 3? 9.91 23.52 11.00

zku celnego 3) — 4.30 --- 5? ,, ze związku
T ak ież  przy innych w yro ­ celnego . . 33 13,00 2 . i i —

bach ze związku celnego 55 — 4.15 — Materyc rozmaite i farby . 33 6.59 48.54 _
Rękawiczki . . . . . . 5) 1.00 — — 35 ,, nieoznaczo­

„ ze związku celnego 55 — 0.80 — ne bliżej . 35 86,42 2,95.22 —
W yroby kościane . . . . 55 1.00 — — Mydła pospolite . . . . 73 98.20 1.44.42 2,96.84
W yroby  drewniano najpo-

5,58.00
„ t ry es tyńsk ie . . • . 33

— ■54.81 —
śledniejsze » 18,24.00 31.41 „ przednie i perfumowa­ 28.00 — —

v „ przednie . 75 1.00 0.30 ne ..................................... 3? 88.75 6,67.44
22.32

33.60
Meble i wyroby bednarskie K siążk i, mapy, muzykalia . 3) 33.39 —

ze związku celnego . . 77 ■— [4,12.00 — Obrazki i litografie . . ' . M — — —

W yroby drewniane najdeli­
katniejsze . . 55 89.eo 1 2 .oo — -_ Ł > f i I c u -------

Wywóz z kraju.
W y w i e z i o n o z Galicyi z  Kra­

kowskiego
z Buko- W y w i e z i o n o  

winy
z Galicyi z Kra­

kowskiego
z Buko­

winy

Funtów
S kóry  i  futra pospolite, surowe „
P o t a ż ^  
Kobalt i n i k e l .......................... „

1 
1 

1

57,47.00
974.58.00
463.24.00

Funtów
—  Bawełna surowa . . . . „
—  G a ł g a n y ....................................... „
—• K o ś c i .............................................. .......

647,63.00 -
409,21.00

l ,15 .oo

14,18.00

=
Jarosław. IŁ. UllIlO i 1743.

Uposażenie aitarzysly czyli kustosza czynszem dorocznym ośmiu grzywien.
( Dokończenie. Obacz Nr. 47 Dodatku tygodniowego. )

Et ut solulio census p (rae)d(j)c t i  v ( id e ł ice ) t  octo marcarum 
p (er)petu is  temporibus suo in cff(e)etu  et conditionc per |s is ta t  Ego  
et  raei successores legittimi huiusmodi solutio(ne)m  census edicti 
altaris irapedire ucl quouism(od)o infringere per nullum | euentum 
fallacic a s t(r i)ngor  Seu  etiam cand(em ) p ecu(n)ia( in)  p(rae)dicti  
census ab altari sep ed (i)c to  vel a llectore  Eiusdein altaris in to ­
to aut in | parte alienarc volentibus Cuiuscunq(ue) status aut con- 
ditionis fuerint debeo et teneor et quilibet meor(um) successorum  
j legitimorum fide et honore iuxta forinam iuris tueri et defensa- 
ri Vt hec vendito et resignatio sit rata roburq(ue) obtineat | fir- 
mitatis p (er)petue prescnti sigilii mci nppensione dusi roborandum 
Actura et datum Ueopoli f (er ) ia  quarta proxima post fe |stum Sanc-  
ti Micliaelis arcbangeli Anno domini millesimo «|uadringe(n)- 
tesimo Sfuadragcsimo. Presentibus Magnifico et Strenuo | 
domino Raphaele do T a r n ó w  fratre meo Capit(aneo) L e o p o l i e n s i  
n ecn o(n )  Castellano W o y n i c z c n ( s i )  et alys nob(i)libus v idelic(et)  
de L y c s z e z e  | W oycwoda L e o p o l i e n ( s i )  Petro de K r a m p a  et 
A n d re a , eiusdein fratre de ibidem Necnon discretis viris v ( id e liee ) t  
domino Petro C u|stode L e o p o l i e n s i  Martino altarista in ibidem Ca- 
pellanis L c o p o l ie n ( s ib u s )  et alys q(uam ) p lu(r)ibus lidedignis etc.

A b y za ś  w yp la ta  przerzeczonego c zyn szu , to j e s t  ośm iu  
g rzyw ien  u trzym a ła  się  w edług u k ła d u  w w yko n a ln o śc i po w szy s t­
kie c z a s y , obowiązuję siebie i  praw nych następców  m oich , ża ­
dnym  sposobem j e j  n ie  tamować i  żadnym  w ybiegiem  podstęp­
nym nic n a ru sza ć; a gdyby kto p ien iądze  czynszow e icsporniłim 
nem u o łtarzow i lub zarządcy  onego ca łkow icie  lub w  częśc i od­
ją ć  c h c ia ł , będzie moim i  prażonych następców  moich obow iaz- 
kietn i  po tom nością  bronić ich i  chronić wiarą, i  czcią  w edług  
prawnych, o k re ś leń , bez względu na stan i pow ołanie odjem - 
cy. D la  nadania  tej przedaży i temu zrzeczeniu  w a g i , mocy 
i  w iecznej n ien a ru sza ln o śc i , postanow iłem  ztw ierdzić  n in ie jsze  
w yciskiem  p ieczęci sw ojej. D zia ło  się  we MAłOOWie, we środę  
po św iętym  M ichale Archaniele roku pańskiego  T y s i ą c  C z t e ­
r y s t a  C z t c r d z i s f e y o ,  10 przytom ności W ielmożnego i  W a ­
lecznego P a n a  R a fa ła  z T arnow a  brata mego S ta ro sty  lw ow ­
skiego a w ojnickiego k a sz te la n a , i  innych llodw ilych  m ianow i­
cie z  L eszcza  W ojew ody lw owskiego . P io tra  i  Księdzu.
A ndrze ja  braci z K rępy: także W ielebnych łflężów , m ianoioicie: 
P io tra  kustosza  lw o w sk ieg o , M arcina  A lta rzysty  tam ecznego , 
kapellanóio lw ow skich , i  innych w iarygodnych bardzo teielu.

Gałka woskowa z odciskiem  pieczątki w isi n zagiątki na sznurku, uwitym ze splotek modrego i czerw onego jedwabiu.
Napisy na odwrotnej stronie pergaminu:

Priuilegium pro Octo Marcis Altaristae S (a n c t i )  | Stanislai et 
Nicolai ex Thclonco J a r o s l a u i e n ( s i )  | so luen(dis)  Anno D (om i)ui  
1 4 40 .

Pro Custodia J a r o s l a u i e n ( s i ) .
Anno D (om i)n i 1743  Mense Novembri in Visitatione General! Eccle-  
siae Collegiatae | J a r  o s lav icn s is  peracta praeseus Privilegium pro- 
dnct(um )

W e  L w ow ie  lOgo listopada 1854 .
W edług oryginału należącego do Zakładu im ienia O ssolińskich.

P rzy w ile j na ośm  g r z y w ie n , alta rzyście  św iętego S ta n i­
s ła w a  i  M iko ła ja  z c ła  ja ro sła w sk ieg o  p łacić  się mających. 
R o ku  P a ńskiego  1'1'H),

N a  kustoszstw o ja ro s ła w sk ie .
R okit pańskiego  1 7 4 3 , w  m iesiącu  listopadzie podczas po­

w szechnej w izy ty  kolegiaty ja r o s ła w s k ie j , p rzyw ile j n in ie jszy  
okazany.

W  o 1 a u s k i.

Główny Redaktor 91 * S z r z c H l a w a  S a r t y o i . 7j  c . k, galic. Drukarni rządowej.


